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święto narodowe 3-go MAJA czynem 
prawdziwie ebywatelskim. 


Podpisujcie wszyscy w dniu dzisieiszym 


„POŻYCZKĘ ODRODZENIA". 


Wszystkie instytucye finansowe i banki przyjmują 
przez cały dzień zapisy na pożyczkę. 
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49 kim. od Kijowa. 


Zdobycie weziowej stacyi kolejowej rastów. 


Wzrszawa, (PAT). Komunikat sztabu general- 
aego z dnia + bhu. W Galszyiu poślizgu za nie- 
Przyjacielerm zwycięskie nasze wojska dnią 1 
Maia zde 'wyły stacy kolejową Chwastów (Ta- 
tów, (Fasiów jest siacyą węzłową kolej. Ki- 
lów Uues i leży w odlegiości 40 km, od Kijo- 
Wa -- Pszęp. Red.). 

Zosiawień,e ogóruej zdobyczy z przeb egu ope- 
pacz j ci 25 kwietnia do 1 maja wykazuje: 25 
Yalęgy jeńców, 120 dział, 4:3 Karabinów maszy- 
m; rch, dwa pociągi PaRcerIe, dwa automobile 
kaz: a, twa Gzoiigi, trzy acitpiany, Lzy St2- 
tadźstelegrafiuzae, <naczaa ilość parowo- 
łów i wagonów, oraz Oħiiie skiady artyleryjskie, 
lanczowe i magazyn zków, 

AA fry te są wailepszę rsiarą asiągniętege 
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cięstwa. 

"Cady szeweg oparacyj, prawadzonych na obsza- 
rze od Prypeci do Dniestru, obfituje w liczne 
momenty niezwykłego kohaterstwa į poświęce- 
nia naszych oddziałów. Niektóre z nich będą 
poźniej podane. 

W krwawej walce o Malin kierując osobiście 
chbræig stacyj uporczywie atakowanej przez Wy- 
boiowe Gddziały bolszew.kkie, zginął śmiercią 
bohaierską szei szisku iednej z brygad pazdy a- 
djatzut naczelnego wodza, rotmistrz Radziwih, 


ą przy zdobycia zaś Chiwastowa dowćdca batalio- 


nu V puiku piechcay iegionów kapitan Młet Par- 
Nu północnym odceniku Polesia i na Biatorusi 


t uiarczki wywisdowczych oddziałów. 


Pierwszy zaist. szefa azt. gea, Kuliński, pułk. 


hiiia tnś Poki pedmiotem narad Rady naiwyiszej, 


Parpi Ik.vus. Przybył tu polski mini. ! 
Śr zarz An CEŃL* Patok j odbył konfe- 
tensy £ wazy am nuinietrów Miłlerandem, | 
SA m zW wizytą miarszaśkówi Fochowi. 


że rada najwyższa zamierza wkrótce zająć się 
sprawami, dotyczącemi polityki polskiej na 
wsrhodzie eraz Stasunkn między Polską a wol- 


| nem miastem Gdańsziem. 
p mimismna. pozostale w zw azku z tem, Í 


a 


lunety tózidti W con tralnym komitecie komualstyczoyn, 


NĄ Paryż, iPAT). Radijo. Ze Sztokholmu de! osz 


respondent Dagens Nyheter w Helsingtorsje j 


d: 
Owi duje się z Moskwy o kompisinyni 10z4a- 
ie w łosie D am komitetu kKomunistycz- 


+ nego, Uiworzyiy: się dwie grupy. W sklad jetnoj 


wchodzę Lesin, Trocki i Buszaryn, grupa ta 
skłonna jest do ustępstw. Druga pragnie pezo- 
stać Przy dawnym komunizmie, 


PlebięcytnaGórnym Slasku, Mazurachi Warmii 
odbędzie się w lipcu względnie grudniu. 


Baj cm. (PAT... Pisma niemicckia donoszą z 


bedai” iż piebiscyt na $órnym Śiysku bie od- 
się przed Wycrem rokn Sfożacego «c 


Woezurach i Warmii przed grudniem roku bie- 
żącege, Wiadomość ta wymaga oczywiście po- 
na * twierdzenia. 
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Teror czeski na górnych Węgrzech. 


Že Ettaposzi, ENEY Radia. „Az Ujsag" donosi, 
aw Zatatvczćwowaii ir j 18 kwietnia ną gór- 
M ogrzech 2500 mieszkańców i internowali 
Ieławie 1 Parę ag: etsztau: "ie, 
3 Fabr- samot w dniu wioaorów 


M czynaz 
"ALA W Koszycach Airy Sio 


wieikje 


Zupan w E- $ 


demonstracya komunistyczne. Francuski gene- 
ral Fstremont nie mógł dojść do porozum enja 
z rządem praskim, który staugł po stronie ko- 
munisiótv, na skutcx czego generał podał się do 
dymisyi. 
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Lloyd George zadowolony z wyniku 
konferencyi w San Remo. 


Wiedeń. (PAT.) Radio, Miuro Kor. donosj z 
Amsierie mu: Jak donosi „Teloeraaf" Łioyńd 
izbie gmin o sonfenren- 
rencyi w Sar Reno, że na początku zachodzi- 
ły pewne małe nieporozumienia, te jednak po 
ten: znikły. Z wyniku konforencyi jest on za” 
dowelcay. Co do rozbrojenia Niemiec. to niema 
dwóch zdań, napotyka się tu jednak na ię 
wielką trudność, że w Nimczech niema praw- 
dopodobnie nikogo tak siiaeqo, aby zarządze- 
nie to przeprowadził, Co de kwestyi c'iszko- 
dowiemia, to wiemy bardzo dobrze, że Niemcy 
przy dzisiejszem swojem położemin nie mogą go 
zapłacić, pragniemy jednak, aby uznały one 

swojczobowiązania i pomwsłaiy nad tem, 
jakby można się z nich wywiązać. Konferen- 
cya osiągnęła zupełną hrmonię we wszystkich 
kwesytcht i między wszystkimi sprzymirzeń- 
cami. 


141 
Kapitutacya Rosyi wchec Japonii, 
Lycn. (PAT.). Radio. Z Tokio donoszą, że ro- 
kowania między Japonią a Kosyą ukończyły 
się 26 kwieiuia, Rosya przyjąła wszystkie sta- 
wiane pizez Japonię warunki. 


Leningorod zamiast Piotrogród. 
Poldhu, (PAT.). Racio, dnia 2 maja. eż Sztok- 
haimu donoszą, że nadeszły tam wiadomości, 
że celem uczczenia rocznicy urodzin Lenina 
Piorogiród zostanie nazwany mianem Lenin- 
gród. 


Melody niemieckie zwrótone przeciw Niemcom. 


Bytom. (PAT.). Z powodu przymusu paszpor- 
towego na Górnym Śląsku, który obowiązy- 
wać mao d 15 misja b. r. podnoszą pisma nie- 
mieckie różne protesty, narzekając na ogrom- 
ne Kosza. jakie pociagmie przyniusowe futogja 
fcwanie wszystkich osób powyżej lat 15, oraz 
wisikazuje na różne przykrości na wypadek zgu 
bienia lesitymacyi. Pisma polskie przypomina 
ją Niemcom przumus paszpOriowy w Polsce. 
zaprowadony przez nich w czasłe okunacył w 
Królestwie i zaznaczają, że koelicya nauczyła 
się tych sposobów Gd Niemców. Krzyk niemie- 
cki pochodzi siad, że dzięki paszpartom stwier- 
dzon pochodzenie danej osoby i cel jej pobytu 
na Górnym śląsku, a ło dla licznych agitato- 
rów niemieckich jest naturalnie rzeczą niewy. 
godnę. 
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Niemcy nie wydali dotąd okgtów adiiwyt, 


Lyon. (PAT.). Radio. Ag. UULA donosi, że 
na notę Niemiec z 14 kwietnia odpowiedziała 
komisya ieparacyjua. iż rząd niemiecki, mimo, 
że traxtat pokejowy obowiazuje od trzech mle- 
sicy, nie wydań żadaych tralitatest przewidzja- 
nych handlowych okrętów. Wobec łego ładna 
prośba Niemioc nie będzie spełnioną, dopóki 
nie nastąpi wydanie wynaczcuych okrętów, 


Dyplomata ukratński obrad gweno kolege! 


Wiedeń. (PAT.). Biuro kor. donosi: Przeby- 
wiejącemu we Wiedniu dyplomalycznemu ku- 
nk ukraińskiemu Glausmannowi skradł 

wtzoraj w nocy jego kolega dyplomatyczny u- 
kreióski, kuryer Granowskdj w jednym z hote- 
li wiedeńskich kilka pa'ietów hanxnotów war. 
tości kilku milionów koron. Uramowskij um- 
knął. Poszikejdowiame jest puńsiwo ukrainskie. 
Jeden ze skradzionych pakietów pochodzi od 


uknińskieg vu poselstwa z Wiednia. 
PZU URWRONEWZENZNNNWZOZENOO 


Lot Wiachy-—Chiny. 


Lyon. (PAT.). Radio. Dososzą z Fuczu. że lo- 
tnik włos«i Farrari wylądował lam. Jest to 
pierwszy lotnik, który przybył do Chin, przela- 
tujac 1.5209 km. Lotnik Ferreri w sprzedził po” 
rocznika Masiero, kióre znajduj? się w Kan- 
toric. 
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waj wrogowie. 

Kraków, 30 kwietnia. 
W związku z niedawnem występie- 
niem p. Dubanowicza przeciw p. St. 
Grmabskiemu na komisyi spraw zagra- 
nicznych nadsyła nam nasz korespon- 
dent (A) nasłępującą uuawysle cieka- 
we Szezcgóły dotyczące życia i wzaje- 

mnych stosunków obu przeciw :ików. 

Wnioskcdawcą oraz najżariiwszym prope gu- 
torem votum nieufności dla p. Grabskiego był 
poseł dr Dubanowicz, 

Gdy się to wie i gdy się zestamwi te dwa va- 
zwiska, niepodobna powstrzymać się od śmie- 
chu. Przypominają się bowiem dawne dzieje 
twowskie, dawne boje osobisto i dawne niena- 
wińci. Te same nienawiści, które rozsadziły po 
mag pierwszy na gruncie galicyjskim narodową 
demokracyę i szarpały nawą jednego z dzien- 
ników twowskich. 

Dubanowijcz contra Stanislaw Grabski, — sta- 
ry to proces polityczno-osobisty Iwawski od prze 
szła dziesiątka lat się ciągnący. 

Zaczęty we Lwowie za austryackich czasów, 
dziwną ironią losów skutkiem tego olbrzymiego 
w Gitiejach narodu polskiego przewrotu został 
przeniesionym do Warszawy na teren sejmu pol 
skiego, Nienawiść jest przecież trwalszą, niż mi- 
łość. Dubanowicz contra Stanisław Grabski ist- 
nieje wkiąż, choć runęły w proch Habsburgi i 
Hohensóilerny, runęli madziarzy i turcy, Ko- 
burg stracił tron bułgarski i Niemcy musiały 
oddać ziemie, zrabowame na wschodzie i za- 
chodzie. 

Przed laty młody absolwent uniwersytetu 
Iwowskiego, Dubanowicz, należał wraz z wielu 
mnymi wśród młodzieży akademickiej lwow- 
skiej, jak Stanisław Siroński, Strzałkowski i 
tak dalej do narodowej demokracyi. Byli ambi- 
tni, chcieli grać rolę w życiu publicznen gali- 
cyjskiem, pragnęli pisać. A że grono pewne 
wóród nich albo należało do właścicieli dzien- 
nika narudowo-demokratycznego lub było z ni- 
imi zaprzyjsymione, przeto zapragnęli pracować 
w owem piśmie i nadawać mu kierunek, 

Lecz ów dziennik był wydzierżawionym. Dzier- 
żawcy obsadzili w niem jako swego kierownika 
politycznego pana dra Stanisława Grabskiego. 
Ten nie chcial się dziekić wpływami z grupę 
świeżych absolwentów uniwersyteckich. Oni nie 
godzili się z jego pogięądami politycznymi. e | 
cheieli się im podporządkowywać, 

W ródakcyi owego dziennika przyszło do starć 
bardzo ostrych. Młodzi atakowali. Przywodził 
im pan Duhanawicz, bronił się profesor Grabski. 
Pojedynek polityczny wtedy się skończył zwy- 
aędiwem prof. dra Stanisława Grabskiego. Pan 
Dubapowficz musiał ustąpić z redakcyi. Wyje- 
dbał do Angliń uczył się, potem brał udzia! w 
redagowaniu czasopisma „Rzeczpospolita”, 

Lata mijały, wybuchła wojna, wszystko we 
Lwowie przewróciło się do góry nogami, lecz 
Dubanowicz contra Stanisław Grabski pozosiał 
po dawnemu. 

Obydwaj przeciwnicy weszli do sejmu. A pan 
Dubamowicz nawet został posłem warszawskiin, 
choć mie znał Warszawy i niewiele się troszczy 
6 jej losy. 

Obydwaj przeciwnicy zasiedli zrazu w jednem 
stronnk twie, w Związku Ludowo-Narodowem. 
Pan Stacisław Grabski został prezesem tego 
Związku, pan Dubamowioz jego kolegą i podko- 
mendnym, Zdawało się pozornie, że stara nit- 
przyjaźń już pogrzebana... 

Tymczasem nieprawda! Dubanowjcz ocitra 
Stanisław Grabeki przetrwało wszystkie zmiany 
À wydobywało się na wierzch przy każdej sposo- 
bmości, jak się wydobywa kłos ze świeżego ziaa- 
ma, rzuconego w glebę urodzajną. 

Nasamprzód pan Grabski musiał złożyć god- 
ność przewodniczącego prawicy. Potem ta pra- 
wńca się rozpadła. Pan Stanisław pozostał z in- 
nymi demokratami narodowymi starej daty na 
samym kraju prawicy, podczas gdy pan Duba- 
nowicz posunął się na lewe skrzydło prawicy, 
pomógł do utworzenia Zjednoczenia i sam na- 
wet po panu Skulskim został tegoż Zjednocze- 
nia prezesem. 


eontra Stanisław Grabski nastąpiła nowa laza: 
młoda ongi fronda ze Lwowa zakłada w War- 
srawie własny dziennik. Uniezależnia się publi- 
cystycznie od starej narodowej demokracyi. 

Teraz następuje akt ostatni: Dubanowicz ton. 
tra Stanisław Grabski kończy się powaleniem 
drupiego przez pierwszego. Dubanowicz skalpu- 
je politycznie dawnego przeciwnika i odnosi 
zwycięstwo. 
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Nowe Nowe ustawy | roz] rozporzadzenia. 
Reaktywowanie emerytów. 


Rada min. powzięła uchwałę z dnia íY gru- 
dnia 1919 r. Nr. 16880, zakomunikowaną obec- 
nie rozporządzeniem Naaniestnicuwa wo Lwo- 
wie z 5 kwietnia b, r. L. A0Ł31-Ia 5341, dopu- 
szczającą wstąpienie emerytów napowrót do 
służby państwowej. Warunki Śpiewają w stre- 
szczeniu jak następuje: Przedewszystkiem Wwy- 
magsne są warunki łizyczne, a pierwszeństwo 
niają pracownicy tej samej kategoryi, w której 
przed przejściem w Stan spoczynku pracowali. 
W razie przyjęcia do ponownej służby zostaną 
obecne pobory emerytów zastanowione, a nato- 
miast będę ci reaktywowani pobierali patse po- 
bory służbowe, jednakowoż nowy czas służby, 
nie kędzie policzalny do nowej emerytury, ani 
też w razie przjeścia mów w stan nieczynny, 
nie wzrośnie wymiar emerytury. Innemi słowy, 
otrzyma rezktywowany w tym wypadku tylko 
emeryturę v dawnym wymiarze, 

Przepis ten, jakkolwiek powodowany zrozu- 
miałemi motywami skarbowemi, nis wydaje 
się nam celewym, bo wszak służba rządowa% 
jest bezwarunkowo gorzej p'atna niż prywat- 
na, a jeżeli obecny emeryt jest jeszcze w stamie 
pracować, to niechybnie wybierze służbę pry- 
watną. O brak posad nie ma obawy, bo insty- 
tucye nowe prawie oo dzień powstają i szukają 
sił rutynowanych i pewnych. Należy pamiętać 
że urzędnicy w b. Gakicyi odzmaczali się zasad- 
niczo uczciwością — a przekupstwa były wy- 
jątkiem. Pozateni, w prezciwieństwie do urzę- 
dników kontraktowych, pracujących dorywczo 
zą umówionem ad hoc wynagrodzeniem, i mo- 
gących każdej chwili dla korzyści osobistej 
nić czasowego chiebodawcę mielj urzednicy 
państwowi j autonomiczni wyrobione poczucie 
honoru zawodowego — pracowali nie tylko dła 
siebie, często po za godziny urzędowe, a dobro 
pubłtezne — dobro instytucyi leżało im na ser- 
cu rzecz prasta więcej niż funkcyononaryuszo- 
wi kontraoktowemnu. Tamtyemę dia zawodowe- 
go urzędnika, była niejednokrotnie świado- 
mość, że przyczynił się do rozwoju irstytucyi, 
w której pracował, Państwo czy samorząd za- 
pawniał urzędmikowi zawodowemu spokojną 
starość — prywatny funkcyonaryusz, ho zakła- 
dy emerytalne dawały śmiesznie małe renty, 
musiał dbać o przyszłość i składać kapitał. 

Oto zasadnicze różnice, które, oby czynniki 
w rządzie miarodajne zechciały mieć przed SE 
cami, obj nauczyły się rozróżniać į cenić le- 
piej meteryał ludzki w kadrach zawodowych 
urzedników tak na emeryturze jak i w am 
nj służbie. 

Wiedzą dcbrze prywatna instytucye to robią, 
| starają się angażować urzędników zawoe- 
| dowych, na których zasadniczo polegać można, 
| a m a RÓ WG zw zulańG EEEE zza 


Dzieło Wita Stwosza w Anglii. 


Baillie Gromam magmat w Londynie zdobył dla 
swoich zbiorów wspaniałe dzieło sztuki. 
niem krucyfiks Stwosza, Dzieło to znajdowało 
się na zamku w Mairen w Tyrolu skąd zostało 
do Londynu przewiezione. Dziś więc Anglia po- 
siada dwa dzieła wielkiego polskiego artysty, 
w $out bowjan s kensington Muse zaajduje 
się od lat wielu przepyszna statuetka Stwosza, 
Tutejsze Towarzystwo irnienia Wita Stwosza 
informuje nas, że angielska nauka mylnie da- 
tuje powstanie wspomnianego krucyfiksu na 
lata. 1486—1489. Krucyfiks ten powsiał około tr. 


i 1510, gdy Stwosz bawi w krajach austryackich 


rzeźbiąc ołiarz w St. Woliganę w Hefermarkcie 
i Salcburgu. 


Czy się żenić miodo? 
TEORYA I ŻYCIE. 


(m-m. „Rannego wstania i wczesnego ożen e- 
nia niki jeszcze nie żałował: — powiada przy- 
słowie, ale wbrew tej maksymie „mądrości na- 
rodów" małżeńsuwa młodo zawarte w wielu wy- 
padkach dają powód do miezadowolenia. W o- 
becnych czasach daje się zauważyć wielka zwy- 
żka ilości małżeństw młodocianych. Dwudzie- 
stodwuletni, a nawet dwudziestoletni malżonek 
nie należy bynajmniej do rzadkości, a nawet 


Jest ' 


+ bäi 


zdarza się, jż żenią się ośmnastoletnj chłopcy. ` 


Jest to więc jakby nawrót do czasów srednio- 
wiecznych, kiedy to szesnastoletni wyrostek 


` mógł już prawnie zaślubić kobietę. 
Potem w procesie politycznym Dubanowicz ' 


W Lipsku ukazała się interesująca książka 
dra Pawła Krische, traktująca przy pomocy ca- 
lego aparatu szczegółów biologicznych, kultu- 
raino-historycznych, Ssocyologicznych, etrgane- 
tycznych i prawnych kwestyę: „Czy się żenić 
miodo?* Dr. Krische jest zwolennik em mał- 
żerstw w młodości i wysuwa wszelkie ich do- 
dzttje, etyczne i gospodarcze strony, bie zamy- 
kając jedrak oczu ma argumenty przeciwne. - 
Mieltzy innemi przytacza pogląd ang elskiego 


j 
1 


biologa Pearsona, że pierworodne dziecko mał- 
żonków bardzo młodych zwykle bywa słabsze 
fizycznie i mniej wartościowe umysłowe. Zda- 
niem Peairsoma, dla utrzymania ; udoskonalenia 
gatunku najodpowiedniejszem jest maiżeństwo 
ZAW: wta w ckresie pełnej dojrzałości płcjoweb 

. j. pomiędzy 22-gim a 26-tym rokiem życia. 

segi e czo w książce dra Krschego dane 
statystyczne wskazują, że w ostatnich latach 
iicnta młodo zawartych małżeństw wzrosła nie- 

comicitcje. Ze statystyki wynika, że roboinicyy 
szczególnie robotnicy, pracujacy w przemyśle 
chętnie żenią się młodo. Stan średni, a specyal- 
nic Kilosa urzędnicza. wykazuje mały stosunko- 
vo procent wczesnych ożenków. U ludzi tinałae 
emyo niezależnych, wczesne małżeństwa są je” 
sze rzadsze, 

Statystyka ta jest najlepszym dowodem Ra 
to, ze ne wcześniejsze lub późniejsze żenienie 
się wrtywają ". pierwszym: rzędzie czynniki 
natury czysto praktycznej i gospodznczej. 


Ne sómy ię w mde pióra 


O PODATEK OD SZYLDÓW 77 OBCYCH JĘEZY* 
KACH, 

0.) Z chwalebną inieyatywą wystapili Włosi: 
oto projekiują oni zapwrowadzenie spor palnej 
taksy dla przemysłowców i kupców, którzy nal 
szyidach swych magazynów używają obcego 
języka. 

Ustawa taka, zasadniczo godną pochwały W 
każdym narodzie, byłaby rówież bardzo wskbe 
muią. i pożądaną w Polsce, gdzie zwyczaj ozda- 
biaprs szyktów sklepowych chcym, szczególnie 
traacuskiin językiem, zakorzewił się od da'wiem 
dawna najzupełniej niepotrzebnie. Sympatycs- 
ną jest nam mowa francuska i prz”nono ga 
wszech miar stosunki: iączą nas z Francyą. — 
Wszystko to jedmak nie jest jeszcze tytułem d0 
tego, byśmy komiecznie na naszym terenie, tu 
w naszym kraju, mieki nasze sklepy chrzcić na- 
zwami francuskiemi. A Francva, któna również 
zwalcza modą angielszczyzny w swoim wilastym 
przemyśle i kupiectwie. bez wątpienia sama u" 
znałaby słuszność naszego pod tym względem 
„o©dfrancuziemia się". 

Jakeż bowiem jstnieje racra. aby kawiarź 
polsk’ n. p. cedczuwał potrzebę nazywania swe” 
go lokalu po trancusku? I dłaczego m p. Wy 
zyc polski musi ogromnemi literami nazwać 
się na swym szyldzje „coiffeur“, a polski kre” 
wiec używa dla rekłamy miana „iailleur'a". ž 
dlaczego dalej polskie krawcowe il modniarkiy 
chcąc ściągnąć do swych salonów „wytwornę 3 
elegamcka klientele", a polscy kupcy pragnąd 
przysporzyć sobie jak najbogatszych odbiorców 
uciekaja się do jaskrawych szyldów: „A la villa 
de Paris“ czy „Au bonheur des dames“ i t. P 

Nie brak nuam dumy marodowej i bezsprzewł” 
ue mamy do tego słuszne prawo. Jastośmy dU- 
mni, iż} zwiemy się Polakami, a mimo to mamf 
szczególną predylekcyę do produktów francu- 
skich i jakby wstydzimy się sprzedawać i uży” 
wać towarów własnej wytwórczości i uważam” 
za potrzebne lub co najmniej za aea erag 
ckje naszemu rodzinnemu smskowi i zmysło”i 
artystycznemu nadawać markę cudzozjiemu 

A przecież czas byłby już przypomnieć sobię 
ża francuzczyzna nikomu z nas nie jest już 
dziś „dziwną”, że do wspomn'eń należą już dzić 
te czasy, w których ktoś, chcąc mieć pozór czo” 
wieka „z towarzystwa" j „dobrze urodzonego * 
wą, pięć słów połskich używał stale trzech 19 
SERC: 


Łzy aktorki. 

(m-m). Pannie Zuzannie Despres, świetnej 
terpretatorce tytułowej rob? w wystawionej se 
onie w „Theatre Antoine" sztuce „La 
złożył wizytę pewien włoski fotograf. e 
wiwszy się artystce, rzekł: 

— Praygnąłbym penią sfotografować w ai 
jak najbardziej naturalnej... 

Panna Despres zjawiła się w kilka dni późokl 
w atelier fotografa. Przed objestywem w 
odgrywać jedną z najsilniej wzruszających go 
Z „Capilve”. Artystka grała z porywającą ie 
rością uczucia. Prawdziwe łzy płynęły Z jej P 
knych oczu. r 

— Niech pani zaczeka! — wykizyko® 
graf, — chcę sfotografować te łzy! 

Parę sekund oczekiwania i zdjęcie dokon Are 

Fotografia udaha się doskonale, Łzy dok: 
odznaczały się na policzkach artystki... 
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Wiktor Kogo, Sainte-Beuve i.. Landru, 


(L) Ze wszysikich dowodów winy obciążają- 
sych osławionego Sinobrodego Landru, najbar- 
dziej może przekonywującym o jego zbrodniach 
jest mały notes, w którym zabójca szesnastu 
aanzeczonych prowadził drobiazgowo śWwą bu- 
shalteryę. 

Powiedział ktoś: „Nie ozyńcie nigdy wyznań”! 
Maksymę tę należałoby uzupełnić słowami: „A 
także nie spisujcie ich nigdy!... 

A jednak ów system, dość zresztą burżuazyj- 
oy, notowania w kalendarzyku swych jasnych 
i ponurych przygód miłosnych, nie jest bynaj- 
mniej przywilejem czarnych zbrodniarzy i ma- 
łych umysłów. I ludzie geniuszu nio zaniedby- 
wali nigdy tego biurokratycznego sposobu infor- 
mowania potomności o swych zdolnościach i 
zdobyczach erotycznych. I tak sławny autor 
„Nędzników*", sam Wiktor Hugo prowadził re- 
jestr swych przygód poza-małżeńskich w no- 
tatce: „Notes miłosny”, który do dziś dnia prze- 
chowamy jest przez jednego z paryskich zbiera- 
czy cennych autografów. I wróg Wiktora Hugo, 
sławny krytyk Sainte-Beuve prowadził również 
podobne calendarium miłosne... A zatem, Lan- 
dru, gdyby go spytano: czemu używał tego Sy- 
stemu, mógłby odpowiedzieć prosto: 

— W rzeczach miłości jestem ze szkoły Sainte- 
Beuve'a i Wiktora Hugo! 

Lecz czy obrona ta okazałaby się pomocną 
ebrodniczemu  uwodzicielowi kobiet? trudno 
przypuszczać. 

. Krój stróżów. 

0.) W porównaniu ze swymi kolegami z poza 
Oceanu, najbardziej w pierze porosły stróż eu- 
ropejski jest tylko nic nie znaczącym nędza- 
rzem. W Nowym Jorku stróż kamienicy, zwa- 
maj powszechnie „drapaczem chmur", jest to 
wspaniale wynagnadzany urzędnik, posiadający 
nie tylko swoje własne, doskonale urządzone 
biuro, lecz i cały personal podlegających jego 
rozkazom sekretarzy, urzędników i innych pod- 
wiładnych. 

Pam taki nie ma zaiste nic wspólnego ze zma- 
nym nam typem dozorcy kamienicznego, który 
w mocno „zmęczonej“ przyodziewie, starą, Wy- 
tartą szczotką obmiata. brudne schody i wynosi 
kosze śmiecia na ul'cę. 

Królem jednakże wpośród stróżów amerykań- 
akjch jest stróż Wootworth Building, drapacza 
chmur, liczącego pięćdziesiąt pięter. Urzędnik 
ów nosi pompatyczny tytuł dyrektora gmachu, 
Kieruje on istotnie pracami czterystu pod-stró- 
żów, elektrotechników, cieśli, momterów, policy- 
antów, windzjamzy i sekretarzy, przydzielonych 
owemu budynkowi. Rozstrzyga on spory i za- 
łatwia sprawy całych tysięcy lokatorów, a kie- 
dy „dystyngowani' goście przybywają do ka- 
mienicy, ów pan-stróż odgrywa rolę uprzejmego 
pana. domu. 

W naszym zaścjianku władca taki byłby bez 
- «odj kandydatem co najmniej na... mini- 


L e aa a a aaa DAZAA 


Automaty — kolporterami gazet, 


PRZYRZĄDY AUTOMATYCZNE SPRIT 
GAZETY, 


"W Philadelphii sprzedają teraz gazety apara- 
ty automatyczne, podobme do tych, co wyrzuca- 
lą czekoladki lub miętowe cukierki za wumuce- 

centa w rozmajtych lokalach publi czmych. 
wrzucenjem wigo do odmośnego aparatu 2 
Sentów i pociśnięciem odpowiedniego guzika, 
Wysuwa się ze spodu skrzynki 1 egzemplarz 
ty „Pubie Ledger", Wydawnictwo odnośnej 
e umieściło dotąd 25 takich aparatów, ale 
ti się nie zadawala i zapowiada, że 5.000 ta- 
ch aparatów będzie wkrótce funkcyono- 
a to 500 w Camden, 500 w Atlamtic City a 
"esta w Philadelphii, 
Łez małą szybkę szkłanną w aparacie moż- 
kj się przekonać, czy są gazety wewnątrz i ja- 
ej wydania. Przez otwór zaś odnośny może 


a é tylko cemt i „dime“. 


Strajk lokatorów. 


l (m-m) Do rzędu przeróżnych strajków, jakie 
i ość przeżywa w obocnej dobje — przybył 
tilat strajk lokatorów w jednem z większych 
rzy amerykańskich. Właściciele domów, ko- 

i JĄC z braku mieszkań, zaczęli w tak skan- 


dalier 


Y sposób podwyższać czyrsze, że loksio- 
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rzy nie sg w możności ich opłacać. Zarazem zaś 
o zmianie mieszkania niema co myśleć. 

Pewien właściciel wielk ej kamienicy zawia- 
domił swych lokatorów. że od 1-go maja płacić 
będą czynsze o 150 do 200 procent wyższe. sto- 
sownie do ilości zajmowanych ubikacyi. Pod- 
wyżka tak wyseka oburzyła tych ludzi. Loka- 
tomzy odbyli wspólne zebraw'e, na którem zade- 
cydowali, że ani mieszkań nie opuszczą, amj 
podwyższonych czynszów płacić nie będą. Na- 
stępnie uchwalono wa wspólny koszt zaan3n%0- 
wać adwokata, któryby się zajął przeprowadze- 
niem postępowamia sądowego przeciwko kanie- 
nicznikowi. 


EAO OOOO WDC W ORO OY WEOOO OWOCE ACNACE 
11. Szarady ún nagrody. 
Ułożył fTory?n Fontana. 

Roz” 1n-"nie srar, nm "nysh poniżej, na. 
Jeży przestań Rednkry" „Cios Mrakoryskiego" 
najdalej do czwartku, dnia 6 maja 1920 roku. 


Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 

trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w 

niedzielę, dna 9 maja 1920 r. o godz. pół do 

12-oj w porud vie, w dużej sali redakcyjnej „GOA- 
ca Krakowskiego“. 


I. DLA P. T. PRENUMERATONIW „GOŃCA 
KRAK 


OWSKIEGO". 
374, 
ROZMÓWKI Z OLLENDORFFA. 


Co ma z serem dobry smak? 

— Pierwsza, czwarta; trzecia wspak! 
Czwarta piorwsza kędy płynie? 

=. Gdzie bez futna Saar E giniel 
Dokąd śpieszy stama M 

— Na grób czwarta trzecia czwarta! 
Jakie „mię ma twój sługa? 

-- Przecież pierwsza czwarta draga! 
Czwarta druga bywa słoń? 

— Nie słyszałem, chyba koń! 

A czy całość ma twój tato? 

— Tak, a mama też na lato! 


,3%5, 
Edgar Stierr — Wilno, 
Z powyzszych 16 liter należy ułożyć wizytó- 
wke pewnego wrogiego nam cudzoziemca. 
376. 


377. 


Pierwsza trzecia albo mała 
Bywa, albo duża, 

Pierwsza druga albo skraca 
Albo a.ę przedłuża, 

Druga trzecia albo siedzi. 
Albo sobie lata, 

Trzecią pierwszą albo mama 
Lub wymierza tata, 

Całość niby loteryjka, 

Zma ją lud Krakowa, 

Albo złapiesz w lot pierniczka 
Lub ci spuchnie głowa. 

Za trafne rozwiązanie szarad 
trzy nagrody: 

1. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow- 
skiego" na czerwiec 1920 T., względnie przedłu- 
żenie prenumeraty o jeden miesiąc. 

2. Puszka sardynek w oliwie. 

3. Mydło piękności Rożnowasiego. 


II. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Prenu- 
meratorów): 


318, 


Pierwsza trzecia Sę unosi, 
chociaż niem» w sobie złości, 
Strasznią bywa uwięziona, 
choć łagodna ną wolności. 
Drugie czwarte się zastawia, 
aby godnie przyjąć gości 

I niezbite dać dowody 
staropolskiej gościnności. 
Druga pierwsza pewna miara 
do mierzenia odległości, 
Trzecia wspak zaś także miara 
szerokośc i długości, 

Druga trzecja nas cchrania 
przed nadmiarem jaskrawości, 


wyznacza się 


| 
dziny podniósł kamyczek na wysokość trzech 
centijmetrów, podnosząc w ten sposób ciężar 


"im Li" 
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Całogć — choć to tylko kije — 
są odznaką dostojności. 
(Ułożył Leon Pasternak). 
sd trafne rozwiązanie wyznacza się trzy nar 
grody: "2 

4, Paczka dcserowaj czekolady, 

5. Bezpłatna prenumerata „(łońca Kraków 
skiego" na czerwiec 1820 r, względnie przedłu- 
żen e prenumeraty o jedem miesiąc. 

_6. Lem Rygier: Główne zasady piszwni pół: 
stiej, ze słowniczkiem. Wa i 
+ PODL i . 

P. T. CZYTELNICY rechcą w myśl postano- 
wień regulaminu szaradowego nadsyłać rozwią 
zania z reguły na wycinku odtośnej szarady. 
Do P. T. Prenumeratorów postanowienie to się 
nie odnosi. 


Cudowna siła instynktu, 


PAJĄK MOŻF I DNOŚIÓ CIĘŻAR 166 RAZY 
WIEKS%Y, NIŻ JEGO WŁASNY. 
Paryż, 24 kwietnia, 
(l) Uczony francuski, p. Lamsżjaux, Uudzłeljł 
paryskiemu Instytutowi psychologioznemu oże- 
kawych obserwacyi, popartych zbiorem jntare- 
2 fotograf i, ilustrujących  cudawnę 
siłę instynktu i niesłychaną inteligencyę, jakże 
wykazuje pająk *v budowaniu swej sisof. 
Skonstatowiano w pewnej oranżeryj, w której 
zuajdowała się CUa chmara komarów, iè pająk 
zbudował swą mrsterną sieć przy samym GWO 
rze drzwi, w miejscu szczególnie korzystnem 
dla chwytania owych komamów, Wobec tega 
jednak, że w miejscu tem nie było żadnej galę- 
zki ami patyczka, przydatnych do romcięgnięcta: 
sieci pajęczej, pająk zaradzł temu beakowi w. 
tan sposób, iż na końcu nitki, zwisającej z pa- 
jęczymy, wmocował mały kamyczeki który wý- 
sząc tak w powieńlrzu, poruszany był ruchem 
rotacyjnym, powolnym a stałym, epowodowe- 
nym bez wątpienia słabym podmuchem wiatru. 
Kiedy pajęczyna została przypadkiem zerwia- 
na, pająk rozpoczął ponowną zmudnę budowę, 
tym razem udoskonaloną: oto na mitose, pomię- 
dzy kamyczkiem a siecią pajęczą u góry, umie- 
ścił drobne źdźbło słomy, które miało na oelu 
utrzymanie równowagi i neutraliwowanie ru- 
chu kamyka. Wszystkie te osobliwe srczegóły 
zostały zdjęte fotograf cznie. 
Należy zauważyć, że pająk w przeciągu go- 


150 razy cięższy od swego własn jąk bo- 
wiem ważył 5 milignamów, masci „wę 
tigramów. 

Jest to to sambo, jak gdyby człowiek średnżje- 
go wzrostu podnosił ciężar 10.000 kilogramów! 
4 Jakże nasi najwprawniejsi atleci dalecy mą 
jeszcze od doskonałości, wykazanej przez ród 
pajęczy! 


| EE A 


Papierosy, klóre się za połaiem zapalają 


(m-m) Do jednej z pilag współczesnych na' ży 
chroniczny brak „ognia“, spowodowany droży- 
zmą i częściowym zastojem w fabrykacyj gapa- 
łek, Wszelkie zaś zapalniczki benzynowe i inne 
odznacza ją się tem podobieństwem do kmkow- 
skich telefonów, że sę wiecznie zepsute. To też 
co chwilą siyszy się: 

— Czy mogę prosić o „ogień?'" 

— Pam dobrodziej użyczy mi zapałeczii”! 

— Panje płatniczy, proszę o zapałkę! 

W Ameryce wynaleziono ostatnia papierowy, 
które nie wymagają tylu zachodów przy zapa- 
laniu. Poprostu potarte o pudełko, w którem są 
umieszczone, zapalają się same. Sposób fabry- 
kocyi takich papierosów jest bardzo prosty. 
Oto robotnica zanurza koniec papierosa w sier- 
czanyvm roztworze bez zapachu i koloru, Roe- 
twór schnie w jednej chwili. Bok zaś podłużny 
pudełeczka, w jakiem sprzedaje wię te papiro- 
sy, jest chropowaty, tak, jak w paczkach za 
zwykłem: zapałkami. Skoro więc nasłarkowamy 
koniec papierosa potrze się o tę chromrwatą 
ściankę — zapala się on. Najciekawszym ' at 
fakt. że papieros nie traci przytem aromatu. 


FET 
Czytajcie 


„Zycie i Powieść" 


nejpopułarniejszy dwutygodnik 
ilustrowany. 
Administracya Kraków, Karmelicka 16 


Str. í 


Niemy wyc fa kalejywy Zbórego Slaska! 


(PAT). 


dg do powwładnych sobje stacyj osoinik, 


aby zbędne wagony kolejowe wysiaro do Nie- 
miec dia transportowania żywności co Zagłę- 
bia Ru'r, gdzie wskutek przewrotu boiszewi- 
okjeęgo stosunki aprowizacyjne i komunikacyjne ? 


Katowicka dyrekcya kolejowa | 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


bardzo się pogorszyły. Polski kom'saryat ple- 
biscytowy powisdomił o tym okólniku komisyę 
rządzącą, gdyz według umowy plebiscytowej, 
wagony kolejowe Górnego Śląska nie powinny 
byc wysyłane poza teren plehiscytowy. 


ią brylanty, piletynę, złoto, 

Kupuję wszelką biżuteryę. nową i antyczną, oraz 
sztuczne zęby (nawot pulamane) płace za sziukę 
od 20 do 30 koron. 


JOZEF (YANKIEWICZ 


Chrześcijański zakind zegarm.-jubiierski 
Kraków, ul. Sławkowska 1. 


Zaparcie podczas Ciąży. 


Zaparcie podczas ciąży stanowi bardzo częste zjawisko. 

Krążenie krwi w tym okresie jest szybsze, ale i fermen- 

łacye gnilne następują łatwiej. Zaparcie stolca powoduje 

często gorączką, wymioty, krwawnice (hemoroidy) żylaki 

it d. Stosowanie Cescarine Leprlnce wyświadcza ciężar- 

nym kobietom wielkie usługi, nie wywołując nigdy naj- 
mniejszych zaburzań. 


[ w b dee ya 1 Te Mydyką Płenóni Biot 
Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. 


Św. Znalezienie św. Krzyża 
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Wschód siońca J'1E 3 

Zachód słońca 801 

Długość dnia 1458 

TEATR IM. JUL SŁOWACKIEGO 
Pcniedziałek: „Pani Chorążyna* 
Wtorek: „Pani Chorążyna" 
TEATE „BAGATELAO©. 

Poniedziałek popoł.: .Jaś i Małgosia", 


Wieczór: „Jastrząb”, 

Wtorek: „Jastrząb“, 
TEATR POWSZECHNY, 
Poniedziałek: „Krakowiacy. i Górale“ 
Wtorek: „Kwiat paproci". 
OPERCIKA W NOWOŚCIACH, 

Poniedziałek: WŁ 
Wtorek. „Sybilla 
WYRBŁADY W DOMU AATYSTÓW (pl. św. Ducha). 
Środa, prof. dr J. Fla a: „Życzi literaturze 

polskiej". 


KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynek główny. Linia A—B pi 39, 
Poniedziałek. red dr Lud. Rubel: „O konstytucji 

3-go Maja‘ 
VK torek, „prof. dr Józ. Fiach: 
sztuce", 


„Salome w poszyi ż 


Wymiary kobiece. 


(1.) Znalazł się w Paryżu jakiś oryginalny ar- 
tysia: który wystąpił z kafiegorycznem zapew- 
nieniem, iż Wenus Milońska mie jest bynajmniej 

pięknascją idealną. Zdaniem jego, wymiary tej 
uznanej dotąd za pierwowzór piękności kobie- 
cej postaci, są wymiarami mężczyzny. Ten sam 
amtysta dowodzi. iż rzeźbianze greccy wyjątko- 
wo tylko rozumieli piękno linii kobiecych i nie 
umieli ich odtwarzać. Wedle opinii owego ar- 
tysty, twarz kobiety jest mniejszą od twarzy 
mąsczyzny, a ramiona jej są krótsze. Wiskazu- 
jący palec kobiety dłuższym jest od czwartego. 
Przeciwnie jest u inężczyzny. Mózg kobiecy ma 
być obszerniejszy od mozgu mężczyzny, Plecy 
kobiety burdziej są zgięte od pleców mężczyz- 
ny, dlatego kobieta trzyma się zazwyczaj mniej 
prosto. Ta właściwość, — zapewnia ów zuiawca, 
— przysposabia: kobietę do noszenia obuwia na 
wysokich obcasach. 
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MIANOWANIA. Naczelnik Państwa zamiano- 
wał postanowieniem z dnia 15 kwietnia 1920 ro- 
ku profesora Akademii Górniczej w Krakowie 
Dra Stefama Kreutza profesorem zwyczajnym 
mineralogii w Uniwersytecie Jagiellońskim, z 
wiażniością od 1 kwietnia 1920 r. Ó 

Pan Minister Wyznań Religjnych i Oświecenia, 
Publicznego mianował docenta prywatnego Dra 
Wacława,  Moraczewskiego egzaminatorem z 
chemii przy pierwszem rygowozum lekarskjiem 
na przeciąg bieżącego roku akademickiego. 

(1.) WICE MINISTER SZTUKI I EULTURY P. 
HEURICK, który onegdaj przybył do naszego 
miasta dia zapoznania Się z dola i niedolą arty- 
stycznego Krakowa, udzielał wczonaj posłuchań 
od godz. 10-tej rano w gmachu Starostwa. Na 
awrvencyę przybyli między innvmi reprezentan- 
ci sady „miejskiej z prez. Federowiczem i wice- 


w 


Wydawca: w zastępstwie Spółki Wydawriczej „Edito 


srebro, zegarki | prezydemtami Sarem, 


Rollem i Bandrowskim, 
Trzedstawiciele Akademii Sztuk pięknych, Zwią 
zku artystów, Związku pracowników pióra, ar- 
tyści ze związku „Sztuka, „Rzeba'ź delegaci 
gowmistów ita. Po dłuższej rozmowie, w której 
wyczerpano kwestyę braków i niedomazań po- 
szczególnych znzeszeń i instytucyi artystycznych 
Krakowa, wicem. Heurick przyrzekł gorące po- 
parcie wszystkim przedstawionym 
niom j postulatom. 

(1.) KU CZCI 3-GO MAJA. Uroczystoć poświe- 
coma rocznicy wiekopomnej ustawy krajowej 
rozpoczęła się już w dniu woazorajszym. Wczo- 
raj już gmachy publiczne i domy prywatne u- 
staojome były we flagi o barwach narodowych i 
w łlłuminacyjne nalepki, a przez dzień cały nu 
ulicach miasta odbvwała siz zbiórka na „Dar 
narodowy 3:go Maja“, przy której energia i ani- 
musz kwestarek współzawodniczyły o lepsze Z 
nadmwiyczajną ofiarnością publiczności. Wstę- 
pem niejako do dzisiejszego uroczystego obcho- 
du: były Hejmały, które o ogdz. 11-tej przed połu- 
dniem odezwały się z wieży Maryackiej i kon- 
cert muzyki wojskowej w Rynku Głównym. Peł- 
ne inicyatywy Koło pań Tow. Szkoły Ludowej 
urządziło o godz. 5-tej popoł. festyn w parku Kra 
kowskim, który dzięki wspaniale dopisującej 
pogodzie i liczaym urozmaiconym rozrywkom 
w postaci muzyk, łódek, kół szczęścia, loteryi 
itd. był pomyślnem zainaugurowiamiem  tegoro- 
cznepo sezonu festymowiego. 

(1.) WIECZOR 3-MAJOWY W KASYNIE WOJ- 
SKOWEM zgromadził wczoraj o godz, 8-ej wie- 
czór liczną, publiczność w sympatycznej sali ka- 
synowej pay ul. Zyblikiewicza. Na uroczystość į 
urzadzoną staraniem sfer wojskowych przybyła . 
generalizacya krakowska z generałein Symonem 
Stillerem, Pruszkowiskimą i Piaseckim, dalej 
przedstawiciele władz państwowych i miejskich 
z prez. Federowiczem i wicepr. Rollem, Sarem 
i Bandrowskim, duchowieństwo, reprezentanci 
instytucyi kulturainvych i społecznych. Urozma- 
iwony bczato program wiezoru rozpoczął por. 
Tomasz Riewicz pełnem zapału przemówieniem 
dającem obraz Listoryi i doniosłości konstytu- ` 


cyi 3-go maja. Na część koncertową złożyły się | 


oprócz patryoitycznej deklamacyi Hamerskich, 
produkcye artystyczne chóru „Echa“, który od- 
śpiewał hymn „Gaude Mater“ i szereg pieśni 
żołnierskich", dalej gra na skrzypcach znanego 
prof. Syrka i śpiew ceniomej artystki p. Szafrań- 
skiej, któna z właśgiwem sobie odczuciem odśpie- 
mała pieśni Momiuszki i Szopskiego. Duże wra- 
żenie wywarł zespół orkiesttalny II. p. Strzel- 
ców podhalańskich, który z towarzyszeniem 
chóru Echa i fortepianu (p. Abłamowicz-Maye- 
i rowa) odegrał „Hymn polski" Świerzvńskiego. 
N UROCZYSTA AKADEMIA MŁODZIEŻY UNI 
WERSYTECKIEJ. (T). Wczoraj o godzinie 11 i 
pół odbyła się w Auli Uniwersytetu Jagiel. uro- 
czysta akademia ku uczczemiu rocznicy konsty- 
tucyi 3-go maja. Rektor umiw. dr. Stan. Estrei- 
cher rozpoczął Akademie przemową na temat 
komfederacya barska i konstytucya 3-0 maja. 
Rozwinął przed słuchaczami historyę konstytu- 
cyi i określił wpływy jakie ona wywarła na u- 
mysłv ówczesna. Przedstawił stosunek rozpada- 
jącej się władzy Polski do ówczesnych państw 
ościenn a także szlachetne dążemia i inieratęwy | 
koniederacyi barskiej, Z kolei prof. dr. Włady- 
sław Konopczyński wygłosił referat na temat r 
obecnej pracy umysłowej w Pelsce i obowiązków 
jakie nakłada na każdego polska konstytucya 
3-ciego maja, poczem kilku słuchaczów uniwer- 
syttetu wygłosiło deklmacye naszych poetów na- 
rodowych. Akademie zakończył chór akademic- 
ki „Echa“ odśpiewaniem pieśni patryotycznych 
i ludowych. Ogólny mastrój był nadzwyczaj po- 
i ważny i podniosły. Aula była wypełniona po 
| brzegi nietylko młodzieżą akademicką ale i za- 
proszonymi gośćmi, którzy z pietyzmem wy- 
słuchawszy wysłoszmoych móm, deklamacyj i 
' pieśni narodowych. 
Z TEATRU „BAGATELA“, Dzisiejsza pramie- 
o „Jastębia” zgnomadzi w teatrze liczne rzesze 
publiczności, która smędzji wieczór w atmosferze 
prawdziwie artystycznej. Sztuka napisana z ta- 
lentem istotnym i rzetelną znajomością sceny. 
zaciekawi! mietylko świetnym pomysłem, lecz i 
robota sceniczną pod kazdym względem pierw- 
szorzedmą. Wykonanie „Jastrzębia stać będzie 
na wysokości zadania, co zresztą zapewnią ob- 
sada ról głównych z pp. Orwid-Rruczową. Szna- 
ge. Brzeskiny, Fritschem, Dębowiczem i; Trzyw- 
darem na czele. 
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(T) STRAJK KELNERÓW. kecinerzy krakow- 
scy rozpoczęli wczoraj ogólny straik. fuż od 
rasa niestawili się do zwykłej pracy, to ież o 
wczesnej porze uwjiała się po kaw M TETTH 
stauracyach przygodna „damska cbsiura Kel- 
nerzy chcąc zareagować przec.'w sh «m, strej 
kom“, chodzili gromadnie od kawi mi 39 ka- 
wiarni i uniemożliwiaii obsługę gosci. Wobec 
tego wiaściciele zamknęli swe lokale, a žnu- 


dzong niedzielna publiczność, darmo wyczeki- 
wała przed zamkniętemi drzwiami sr "ch zwy- 
kłych porcył kawy. masła i hutek, zje dn- 
wiedujemy, kelnerzy żądają vodwyższemia po- 
bieramego dotad napiwku © 5 rrzcent. czyt 13 
procent. Jest to wedłuy naszego zdania żad wie 
wygóroware j przyczyni się Qo ioszcze wioksie0- 
go zdzierstwa, jakie dstychczas panowało w re- 
stauracyach i kawiarniach. Mary nadzieją że 
władze nasze pohamują natin eme żądanie kel- 
nerów, którzy j tak cieszjii się dotąd niemaw- 
mi dziennymi zawodkamij, i 

ZE SPORIU. Wczorajsze zawody o mistrzo- 
stwo klasy A między „Wisłą a „Maukkabiy” za- 
kończyły się bez rozsirzegnięcia 0:0. Obszer. 
niejsze sprawozdanie z powodu braku miejsce 
zamieścimy w numerze jutrzejszyn:, 

CZASOPISMO AUTOMOBILOWE. We wczo- 
rajszej wzmiance o ukazanju się czasopisma 
automobilowego wskutek nieawasj nie zene- 
Szczome,. że wydawcą tak pożytecznego pisma 
jest mama firma automobiłowa „Eshape* w Kra- 
kowie. 


Z Z sali sądowei._ 
0 zbrodnię morderstwa. 


W sądzie wojskowym odbyło się dnia 29 
kwietnia br. pod przewodnictwam podjsutk. Sa- 
| peckicso rozprawa przeciw plut. Dudzikowi, 
| cskarżonemu o zbrodnię morderstwa, a mian. 
|r to, że bawiąc na urlopie w swej wsi rodzin- 
Í 
ł 
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nej wysirzelłl pończas zabawy z rewolwern, 
mierząc do Jana Majki, a tvlko skutsicm zķo- 
czenja kuli poniósł śmierć Marszewski, Prok u- 
ratorya uzasadnia oskarżenie okolicznuścią, że 
Jan Majka żywił uczucia miłości wzgiędem tej 
samej dziewczyny, w której zochał się 1 cskar- 
żony, cow związku z poprzedniemi pogróżka- 
mi wskazywaćby miało na niejsrzyjazny za- 
miar oskarżoncgo wzęlęden Majki. Przeprowa- 
dzone dowcdy nie wykazały prawdziwości tych 
twierdzeń, a jedynie rzeczczuawey rusznikarze 
nie byli w stamie wobec konstrukcyi rewolwe- 
ru wytłumaczyć strzału przypadkowością. 

Oskarżony, któremu przełożeni naj'epsze wy- 
stawili Swiadectwo, został po przemowie obnoń- 
cy adw. <w. Jana Geldwewtiha skazany jedynie 
za wysiępek przeciw bezpicczeństwu życia 2- 
miesięcznym aresztem umorzonymi aresztem 
| śledczym. 
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KURS HANDLOWY 
S. NYCZA, prof. Akademii handi. 


: czteromiesięczny wieczorny, 5 przedmiotów i stenografia, 
| z prawem wydawanis świadectw. Wpisy od 11—1 i 5—7. 
| Kraków, ulica Gołębia Ł. 5, parter, biura Hurtowni 
| Przekazy zagraniczne, wymianę walut oraz wszelkie czyż 
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ności bankowe uskutecznia 


żeby sztuczne ” 


nawet połamane, kupuje T. Czyński, Kraków, Zyblikiewicza 16 

| oficyna IH. piętro na prawo. Za ząb płacę od 20—5 

i koron, Za złoto mostki i korony najwyższe ceny. Ze 
miejscowi mogą przysyłac pocztą. 


| WAGI precyzyjne i ciężarki 
£ dla celów chemicznych, technicznych i farmaceutycznych 
' (ulepszony system holenderski) 
M nadeszły 1146 
|; STANISŁAW BARAN i Ska 
į Kraków Sławkowska © 
bl SP. fisz, OBR. OR zoo N A =" — AA 
# Stowarzyszenie przemysłowe kupców trudniących PŚ 
drobną sprzedażą artykułów spożywczych w Krako 2 
zawiadamia P. T. Członków, że były sekretarz towa 
szenia Bolesław Marczewski nie jest upoważnionym “i 
ściągania jakichkolwiew należytości na rzecz Stowarzy 
szenia. Wszelkie kwoty zapłacone do rąk Jego Stowar” 


szenie uznaje za nieważne. a 


Chłopiec do posług 


zostanie zaraz przyjęty. Zgłoszenić 
do Administracyi „Gońca Krakow- 
skiego", K Karmelicka 16. 
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